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Podpisywanie Układu 

trwa nadal
W poniedziałek 12 sierpnia 

Islandia, Laos, Szwecja i Kon 
go podpisały w stolicy ZSRR 
Układ Moskiewski. Liczba pod 
nisów P°d układem wzrosła 

, tym samym w Moskwie do 
37,

Przedstawiciele dalszych 8 
państw podpisali w poniedzia 
jek w siedzibie Departamentu 
Stanu USA amerykańską ko­
pię układu o częściowym żaka 
zie prób jądrowych. Podpisy 
pod układem złożyli w ponie­
działek reprezentanci Jorda­
nii, Urugwaju, Islandii, Tryni­
dadu i Tobago. Szwecji, Lao­
su, Libanu i Nikaragui.

W dniu 12 bm. przedstawi­
ciele dyplomatyczni Tunezji, 
Islandii, Malajów, Laosu, Try 
nidadu i Tobago, Szwecji i Jor 

' danii podpisali w Londynie u- 
klad o zakazie doświadczal­
nych eksplozji w atmosferze, 
w przestrzeni kosmicznej i pod 
wodą. (PAP)

Zam Barnett 
contra Meredlth

Gubernator stanu Missisipi, 
rasista Ross Barnett zażądał 
od władz Uniwersytetu Missi­
sipi. aby nie wydawały dyplo­
mu studentowi murzyńskiemu 
Jamesowi Meredithowi, zanim* 
nie przeprowadzi się śledztwa 
w sprawie jego „uwłaczają­
cych i złośliwych wypowie­
dzi”.

Przed rokiem Barnett pró­
bował siłą nie dopuścić Mere- 
ditha na uniwersytet, gdzie 
Murzyn chciał skończyć stu­
dia (rozpoczęte na innej uczel­
ni). Podczas zajść wywolanvch 
przez rasistów zginęły wów­
czas dwie osoby. Obecnie, gdy 
Meredith zdaje ostatnie egza­
miny, gubernator znowu sta­
nął mu na drodze.

W swoim liście do władz 
uniwersyteckich Barnett za­
cytował następującą „złośli­
wą” wypowiedź Mc-reditha: 
„System, w jakim żyjemy w 
Missisipi i na całym południu, 
trzeba zmienić za wszelką cc- 
nę”. Według gubernatora za 
takie słowa należy Mereditha 
usunąć z uczelni. (PAP)

Dalszy ciąg pytań i odpowiedzi
Ruska w Senacie USA

W poniedziałek wieczorem sekretarz stanu USA — Rusk 
przez trzy godziny odpowiadał w Senacie na dalsze pytania 
dotyczące układu o częściowym zakazie prób jądrowych.

„Układ o zakazie prób jądro 
wych jest sukcesem dyploma­
tycznym, który zostanie popar­
ty przez większość państw 
świata — powiedział sekretarz 
stanu USA. — 46 krajów już 
Przyłączyło się do porozumie­
nia i liczba ich rośnie z każ­
dym dniem”.

Układ — oświadczył Rusk — 
Jest bardzo popularny w Związ 
ku Radzieckim. Naród radziec 
ki powitał go bardzo gorąco. 
Przekonaliśmy się o tym oso­
biście w czasie pobytu w 
ZSRR.

Senatorzy bardzo skrupulat­
nie wypytywali Ruska o szcze 
S°iy układu. Sekretarz stanu 
^ swoich odpowiedziach pod­
kreślił kilkakrotnie, że Stany 
Jednoczone nadal zamierzają 

utrzymywać kontakty z ZSRR 
1 będą starać się o osiągnięcie 
Porozumienia co do innych pa- 
^cych problemów. Stany Zje- 
onoęzone po odbyciu konsul- 
ncji ze swymi sojusznikami z 

* ATo — stwierdził Rusk — 
ędą kontynuowały wvmiane 

Poglądów z ZSRR na tematy 
^tązane z zawarciem paktu 
^agresji i z rozbrojeniem.
Senator Morse, demokrata z 
regonu, poprosił Ruska, aby 

„stanowczo zapewnił” komisję, 
o Jeśli Francja nie podpisze 
kładu i będzie kontynuować 

Pr°oy, Stany Zjednoczone nie 
3i’uszą porozumienia mo- 

P iewskiego i nie udostępnią 
rancuzom informacji atomo­

wych.
„Mogę zapewnić pana, że nie 
o^oy zamiaru naruszać ukła 

u — odparł Rusk.
Senatorzy Gore. Church. 
^Phrey i Fullbright oświad 

1 .^e wystąpienie i odpo- 
r^pzi Ruska upewniły ich wy 

kład”23^00 ° korzyściach u"

Przeciwnicy układu „wście-
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Charkowska delegacja 
przybyła do Poznania
Wczoraj o godzinie 18 przyjechała do Poznania delegacja 

partyjna z Charkowa. Przewodniczy jej sekretarz d/s prze­
mysłu Komitetu Obwodowego KPZR — Iwan Sokołow.

Ponadto w skład delegacji 
wchodzą: sekretarz Komitetu 
Zakładowego Partii w char­
kowskiej Fabryce Turbin — 
Borys Lepienkow oraz człon­
kowie socjalistycznych brygad 
pracy a zarazem bohaterzy 
pracy socjalistycznej — Maria 
Paramonowa (z Elektrociepłow 
ni Charków) i Konstantyn Ki- 
slakow (tokarz Fabryki Tur­
bin).

Miłych gości na dworcu w 
Poznaniu między innymi wi­
tali: sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Ludwik Drożdż, 
wicekonsul ZSRR — Igor Po- 
godin, sekretarz KM PZPR
Aleksander Anholcer i kierów 
nik Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR — Henryk Stach.

Cel przyjazdu charkowskiej 
delegacji, która w Wielkopol­
sce bawić będzie do 19 bm., to 
chęć zapoznania się z naszymi 
osiągnięciami w dziedzinie 
przemysłu, współzawodnictwa 
pracy i działalności zakłado­
wych komitetów uartvjnych.

W dniu dzisiejszym zwiedzą 

kii” — wystąpili tym razem 
z oskarżeniem, jakoby ZSRR 
wielokrotnie naruszał układy 
międzynarodowe. Oświadcze­
nia tej treści złożyli senatorzy 
Kuchel, Hickenlooper i Carlos. 
Senator Kuchel wyraził ponad­
to obawę, iż układ może prze­
szkodzić USA w skonstruowa­
niu pocisku przeciwrakieto­
wego. (PAP)

„TZafaunak ółulacla"
Tak nazwala prasa całego świata 
atak 15 bandytów na pociąg 
pocztowy jadący na trasie Glas­
gow —- Londyn i zrabowanie 
2,5 min. funtów szterlingów. 
Funkcjonariusze słynnego Scot­
land Yardu nadal nie trafili na 
żaden ślad prowadzący do wy­
krycia bandytów. Na zdjęciu: de­
tektywi Scotland Yardu oglądają 

wagony pociągu pocztowego.
Fot. — CAF 

oni Poznań, przy czym w po­
łudnie złożą wiązanki kwiatów 
na Cmentarzu Bohaterów na 
Cytadeli. W następnych dniach 
swego pobytu delegacja char­
kowska międży innymi zwie­
dzi „Wiepofamę”, Kopalnię 
Soli w Wapnie, Fabrykę Ło­
żysk Tocznych, wielkie prze­
mysłowe obiekty w Konin:e, 
obóz ZMS-u w Rudnie oraz 
Kalisz i Wolsztyn.

Program pobytu gości, którzy 
w Wielkopolsce bawią po raz 
pierwszy, przewiduje ponadto 
szereg spotkań — między in­
nymi z kierownictwem Wy­
działu Ekonomicznego KW 
PZPR w Poznaniu.

(y)

Pociąg drogowy — wywrotka o 
nośności 45 ton, produkcji Biało­
ruskiej Fabryki Samochodów, 
przechodzi próby na terenie Bie- 
riezowskiego Kombinatu Mate­
riałów Budowlanych w obwo­

dzie saratowskim.
Fot. — CAF

„Anglia nie czeka na klęczkach"
Wypowiedź Macmillana o Wspólnym Ryniu

Na zakończenie pobytu w Szwecji premier Wielkiej Bry­
tanii Macmiilan i brytyjski minister spraw zagranicznych 
lord Home spotkali się we wtorek z dziennikarzami na kon­
ferencji prasowej.

Premier Macmiilan oświad­
czył między innymi, że w ro­
kowaniach w sprawie uczest­
nictwa we Wspólnym Rynku 
Wielka Brytania bynajmniej 
„nie czeka na klęczkach, aby 
ją przyjęto”. Premier odpo­
wiadał na pytanie pewnego 
dziennikarza amerykańskiego, 
który zagadnął go obcesowo, 
„czy sądzi, że de Gaulle wpu­
ści Anglię do Wspólnego Ryn­
ku”.

Dzień dzisiejszy i perspektywy 
elektrowni w rejonie Konina
Na początku września przypada tradycyjny „Dzień Ener­

getyka”. Gospodarzami tegorocznych, centralnych uroczy­
stości będą energetycy Wielkopolski. Tutaj bowiem po- 
wstaje jeden z najważniejszych okręgów energetycznych 
kraju.
W Konińsko-Tureckim Za­

głębiu Węglowo-Energetycz- 
nym wznoszone są 3 potężne 
elektrownie, których kotły zu­
żywać będą wielkie ilości 
węgla brunatnego. W związ­
ku z tym buduje się też w po­
bliżu kopalnie o wydobyciu 
po kilka min. ton paliwa ro­
cznie.

O postępach prac inwesty­
cyjnych oraz perspektywach 
rozwojowych energetyki w re­
jonie Konina poinformował 
przedstawiciela PAP naczel­
ny dyrektor Wielkopolskiego 
Zarządu Budowy Elektrowni 
i Przemysłu — mgr inż. Euge­
niusz Praczuk.

58 tysięcy ton 
zboża w magazynach
Jak wynika z informacji Wy 

działu Skupu Prezydium WRN. 
dostawy zboża w naszym wo- 
jewódzwie nadal przebiegają 
sprawnie. Do wtorku dostar­
czono do magazynów 58 tysię 
cy ton zboża z tegorocznych 
zbiorów. Z obowiązkowych do 
staw wywiązało się całkowicie 
2560 rolników. Ostatnio mel­
dunek tej treści wpłynął ze 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Borku (pow. wolsztyński), 
skąd odstawiono planowanych 
12.113 kg, a także 2500 kg na 
wolny- rynek, (emp)

Macmiilan odparł z irytacją: 
„nie jesteśmy na kolanach. 
Sprawa nie wygląda tak, iż 
ktoś ma nas wpuścić. Rokowa­
nia na razie się zakończyły... 
nie płaszczymy się przed ni­
kim”.

Lord Home odpowiadając na 
pytania dotyczące polityki za­
granicznej oświadczył, że naj­
bardziej obiecującym punktem 
dla dalszych rozmów międey 
Wschodem i Zachodem jest 
kwestia rozmieszczenia obser­
watorów w krajach NATO i 
Układu Warszawskiego.

Home powiedział, że roz­
mieszczenie obserwatorów w 
portach, na lotniskach i na 
dworcach kolejowych może 
być jednym ze sposobów za­
bezpieczenia się przeciwko nie 
spodziewanemu atakowi.

Home oświadczył, że spodzie 
wa się, iż ministrowie spraw 
zagranicznych Wielkiej Bry­
tanii. USA i ZSRR spotkają się 
na XVIII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, rozpoczynającej 
się w Nowym Jorku we wrześ 
niu, aby „dokonać oceny osiąg 
niętego postępu”. Tymczasem 
Anglia i USA będą konsul­
towały się ze swoimi sojusz­
nikami.

Na tejże konferencji Macmil 
lan zdementował pogłoski o 
możliwości dymisji lorda Ho­
me. (PAP)

Do końca br. musimy oddać 
do użytku czwartą część mo-. 
cy energetycznych instalowa­
nych w całym kraju. W elek­
trowni „Konin” powinny 
wejść do eksploatacji 2 bloki 
pa 125 MW każdy oraz 1 tur­
bozespół 28 — megawatowy. 
Wprowadziliśmy pracę wielo- 
zmianową i spodziewamy się, 
że wkrótce prototypowa „125- 
ka” pracować będzie na peł­
nych obrotach.

Na sąsiedniej budowie w 
„Adamowie” tempo prac bu­
dowlano-montażowych jest 
również szybkie.

Rozpoczęliśmy także budo­
wę największej w naszym 
rejonie elektrowni „Pątnów” 
— mówi dyr. Praczuk.

Pełnię rozmachu tej inwe­
stycji przyniesie rok 1964. 
M. in. rozpocznie się monto­
wanie urządzeń energetycz­
nych a wśród nich kotła — 
kolosa, o wydajności 650 ton 
pary na godzinę.

Od półtora roku buduje się 
największą w Zagłębiu Ko­
nińskim kopalnię węgla bru­
natnego „Kazimierz”. Ma ona 
dostarczać paliwo dla elek­
trowni „Pątnów”. W „Kazi­
mierzu” zastosowany zosta­
nie system transportu wiąza­
nego: taśmociągi i kolejowa 
trakcja elektryczna. Samych

Salazar:

Nie oddam Angoli
Jak pcdają z Lizbony .premier” 

Portugalii Antonio Salazar wy­
głosił tam w poniedziałek wieczo­
rem długie „przemówienie do na­
rodu”, transmitowane przez ra­
dio i telewizję.

74-le^ni dyktator oznajmił buń­
czucznie, że Portugalia będzie za 
wszelką cenę bronić swych po­
siadłości w Afryce. Salazar na­
wet nie wspomniał o zarzutach 
na temat wyzysku, terroru i re­
presji w Angoli i innych kolo­
niach portugalskich w Afryce. 
Oświadczył natomiast, że Portu­
galia musi „trwać w Afryce”, bo 
jest tam „powiernikiem świętego 
dziedzictwa”. Utrzymywał on iż 
„mieszkańcy portugalskich tery­
toriów zamorskich żyją w pokoju 
i cieszą się pełną równością”, po­
nadto dodał, iż w ogolę nie ma 
żadnych Angolijczyków, są na­
tomiast „Portugalczycy z Ango­
li”.

Szczyt obłudy i bezczelności o- 
siągnął w zdaniu, w którym 
stwierdził, że „wielkie pokolenia 
wojowników, ad ministra te rów. 
misjonarzy i osadników (którzy 
jak wiadomo z historii, trudnili 
się głównie wyzyskiwaniem Mu­
rzynów i handlem niewolnikami 
— red.) poważnie wzbogaciły Por­
tugalię w wartości moralne”.

Salazar oświadczył, że Portuga­
lia „broni w Afryce interesów 
Zachodu”, i w związku z tym 
zarzucił Amerykanom, iż „stara­
ją się '^zypodcbać Afrykańczy- 
kom". (PAP) ’ ’ ( 

taśmociągów zbuduje się tu 
ponad 15 km.

W 1969 r. elektrownie Okrę­
gu Konin — Turek dyspono­
wać będą łączną mocą 2394 
MW (w 1950 r. moc energety­
czna w całym kraju wynosiła 
2743 MW). (PAP)

Wręczenie Nagrody 
Leninowskiej

Manolisowi Giezosowi
W poniedziałek w Wielkim 

Pałacu Kremlowskim wręczo­
na została znanemu działaczo­
wi społecznemu i bohaterowi 
narodowemu Grecji, Manoli- 
sowi Giezosowi, Międzynaro­
dowa Nagroda Leninowska 
„Za utrwalanie pokoju między 
narodami”.

Na uroczystość przybyły set 
ki moskwiczan, znani działa­
cze społeczni.

Wręczając nagrodę, pierwszy 
sekretarz Zarządu Związku Pi 
sarzy ZSRR, K. Fiedin, złożył 
Giezosowi i całemu narodowi 
greckiemu najserdeczniejsze 
życzenia.
■ Przemówienia gratulacyjne 
wygłosili: przewodniczący Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju, N. Tichonow, Boha­
terka Związku Radzieckiego, 
N. Trojan, znany uczony, czło­
nek Akademii Nauk, B. Ryba­
ków i inni.

Odpowiadając, Manolis Gle- 
zos podkreślił, że sukcesy w 
walce o pokój w żadnym wy­
padku nie powinny usypiać 
czujności. Mimo to, z optymi­
zmem można patrzeć w przy­
szłość. Z dnia na dzień staje 
się coraz bardziej zrozumiałe, 
że walka narodów w powią­
zaniu z pokojową polityką kra 
jów socjalistycznych i innych 
krajów, występujących o po­
kojowe współistnienie — jest 
decydującym czynnikiem w za 
pobieżeniu wojnie. (PAP)

W jednym dnui

5 zabitych i 5 rannych
Komenda Wojewódzka MO 

w Poznaniu poinformowała 
nas o tragicznej serii wypad­
ków, która nastąpiła 12 bm. 
na wielkopolskich szosach.

W Kowalewie (pow. Konin) 
Czesław Papierkowski pod’ nie 
obecność kierowcy „Warsza­
wy”, po pijanemu usiłował 
prowadzić pojazd. Cofając go 
wjechał do rowu, gdzie bawi­
ło się czworo dzieci. 3-letni 
Marek Benedykt poniósł 
śmierć, a j°go 6-letnia sio­
stra Barbara doznała ciężkich 
obrażeń. Papierkowski i kie­
rowca zostali aresztowani.

W Kotlinie (pow. Jarocin) 
taksówkarz z Pleszewa Bog­
dan Biadała, jadąc — jak 
ustaliła MO — z nadmierną 
szybkością, wpadł na drzewo. 
Pasażerowie: Wiktoria Doliń­
ska i Kazimierz Walendowski 
ponieśli śmierć na miejscu; 
Kazimiera Dolińska i Biadała 
w ciężkim stanie zostali prze­
wiezieni do szpitala.

Dalsze cztery wypadki spo­
wodowali motocykliści. Trzech 
z nich przewieziono w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala, 
przy czym Czesław Chojewski 
z Karolina (pow. Turek) 13 
bm. zmarł. Czwarty wypadek 
motocyklowy spowodował Ire­
neusz Chałupnik, który — nie 
zachowując należytej ostroż­
ności — w miejscowości Wtu- 
rek (pow. Ostrów) najechał 
Zdzisławę Misiak. W drodze 
do szpitala dziewczynka zmar­
ła. (ak)

POGODA
Jak podaje komunikat Zakładu 

Agremateorologii PIHM „Rol­
ni et” w pierwszej dekadzie sier­
pnia niemal-w całym kraju u- 
trzymywała się nadal upalna po­
goda. Temperatura osiągała w nie­
których rejonach nawet 36 stopni. 
Dopiero pod koniec dekady ochło­
dziło się nieco. Średnia tempera­
tura za okres pierwszych 10 dni 
bm. wynosiła na zachodzie i czę­
ściowo południu kraju ok. 21 sto­
pni, a w Polsce centralnej 23 sto­
pnie czyli o 3,5f do 5,5 stopni po­
wyżej normy.

W ostatnich dniach dekady spa­
dły deszcze, które poprawiły nie- 
j sytuację w rolnictwie.



wymiana maszyn: Polska-inne kraje RWPG 
wzrosła o 120 proc, w ciągu 5 lat

Przedmiotem dyskusji na lipcowej moskiewskiej naradzie 
szefów partii i rządów krajów RWPG był m. in. stan prac 
nad rozwojem międzynarodowej specjalizacji i kooperacji 
w przemyśle maszynowym. O szczegółach tych prac poinfor­
mował przedstawiciela PAP przewodniczący polskiej dele­
gacji w Stałej Komisji Maszynowej Rady wicemin. przemy­
słu ciężkiego mgr inż. Zygmunt Keh.

Biorąc pod uwagę zdobyte 
doświadczenia (podziałem pra 
cy przy budowie maszyn kraje 
RWPG zajmują się już od 8 
lat) oraz wnioski niektórych 
sesji rady, Komisja Maszyno­
wa uznała za konieczne, aby 
prace specjalizacyjne koncen­
trowały się przede wszystkim 
na najważniejszych rodzajach 
maszyn, niezbędnych do wpro­
wadzania doskonalszej techno­
logii w różnych gałęziach gos­
podarki, rozpoczynając od po­
zycji najbardziej deficytowych 
i tych, gdzie specjalizacja mo­
głaby dać największe efekty 
ekonomiczne.

W oparciu o plany rozwoju 
gospodarki poszczególnych kra 
jów na lata 1961—65 opraco­
wane zostały nowe zalecenia 
specjalizacyjne. Objęto nimi 
1100 pozycji maszyn i urzą­
dzeń, przy czym w Polsce prze 
widziano produkcję ok. 230 
pozycji specjalizowanych wy­
robów. Ustalono także specja­
lizację produkcji łożysk tocz-, 
nych (z 1500 różnych rodza­
jów i wymiarów7 łożysk w Pol 
scc ma być produkowanych 
500).

Dotychczasowe ustalenia z 
zakresu międzynarodowego 
socjalistycznego podziału pra­
cy w przemyśle maszyn, moż­
na by zgrupować następująco:

• maszyny i urządzenia dla wy­
dobycia surowców i kopalin (wy­
typowano do specjalizacji 84 waż­
niejsze urządzenia, z czego w Pol-

„Koziołki" płacą
W 326 Grze Liczbowej „Koziołki” 

której Losowanie odbyło się w 
dniu 11. VIII. 1963 r. nie stwier­
dzono żadnego kuponu z pięcioma 
trafnymi zakreśleniami. Zgodnie 
z postanowieniem § 25 regulami­
nu Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki” fundusz przypadający 
na wygrane I stopnia zostanie roz 
dzielony na wygrane II, III i IV 
stopnia.

Stwierdzono: 1 czwórkę premio­
waną zł 18.840,—; 15 czwórek zwy­
kłych po zł 8.840,—; 54 trójek pre­
miowanych po zł 233,— ; 901 trójek 
zwykłych po zł 138, —; 1.309 dwójek 
premiowanych po zł 18,- ; 15.162 
dwójek zwykłych po zł 8,—.

Na miesiąc sierpień ufundowa­
ły dodatkowo „Koziołki” dla swo 
ich graczy 60 NAGRÓD RZECZO­
WYCH:

samochód osobowy „Wartburg”, 
3 motocykle WFM, 4 premie po 
2.000,— zł, 9 premii po 1.500.— zl, 
28 premii po 1.000,— zl, 15 premii 
po 500,— zł na kupony abonamen­
towe.

Udział w losowaniu tych nagród 
wezmą kupony I i 111-zakładowe 
i abonamentowe złożone na gry: 
325, 326, 327 i 328, których losowa­
nie odbędzie się 4, 11, 18 i 25 sier 
pnia 1963 r.
UWAG A:

Na uczestników gry. którzy 
trafnie wytypują pięć liczb czeka 
specjalna premia w wysokości 
300.000,— zł.

..Niemiecka Republika Fede 
ralna może się łatwo znaleźć 
w położeniu kiedy będzie mu- 
siała zapytać siebie i innych: 
gdzie się to zaczyna i gdzie 
gdzie kończy? Może się nawet 
znaleźć w’ położeniu, kiedS’ bę 
dzie musiała powiedzieć: do­
tąd i ani kroku dalej! Nawet 
gdyby w ten sposób przeciw­
stawić się miała niejednym 
wygórowanym nadziejom i 
gdyby jej wiatr nowego du­
cha miał wiać prosto w 
twarz”.

Można się domyśleć, że te 
pogróżki, to jeden z zachodnio 
niemieckich głosów na temat 
porozumienia moskiewskiego, 
a potępiony tutaj „duch" któ­
remu Bonn powinno się prze­
ciwstawić, to duch układu o 
zakazie doświadczeń z bronią 
nuklearną. Zacytowane trzy 
zdania z artykułu wstępnego 
„Die Welt” ■wiernie odzwier­
ciedlają stanowisko zajęte w 
tej sprawie zarówno przez 
większość burżuazyjnej prasy 
zachodnioniemieckiej. jak i 
przez osobistości oficjalne.

Nieprzyjaznego nastawienia 
Bonn wobec osiągniętego po­
rozumienia nie może przesło­
nić postanowienie rządu za- 
chodnioniemieckiego o przy­
stąpieniu do Układu Moskiew 
skiego. Decyzja nastąpiła po 
długich, wewnętrznrch prze­
targach w łonie rządu bońskic 

sce przewiduje się do produkcji 5 
urządzeń;

• urządzenia energetyczne, obej 
mujące turbozespoły od 25 MW 
wzwyż, kotły i urządzenia pomoc­
nicze. W grupie tej specjalizacja 
Polski dotyczy turbozespołów kon­
densacyjnych 50, 125 i 200 MW oraz 
turbozespołów ciepłowniczych 25 
MW i przeciwprężnych 50 MW 
wraz z urządzeniami pomocniczy­
mi;

• urządzenia hutnicze — z tym, 
że w zakresie sprzętu walcowni­
czego specjalizacja naszego prze­
mysłu obejmie 17 pozycji;

• urządzenia technologiczne dla 
różnych gałęzi gospodarki. Z waż­
niejszych można podać specjali­
zację produkcji 151 ważniejszych 
maszyn ; urządzeń dla przemysłu 
chemicznego (w Polsce — 26 pozy­
cji), urządzenia technologiczne dla 
cukrowni oraz kompletne cukrow­
nie buraczane trzcinowe (w tym 
zakresie nasza specjalizacja obej­
muje prawie wszystkie ważniejsze 
obiekty), urządzenia dla przemy­
słu papierniczego (15 podstawo­
wych maszyn, i czego specjali­
zacja Polski dotyczy 10). Wspom­
nieć tu także trzeba o programie 
specjalizacji w budowie urządzeń 
dla przemysłu materiałów budo­
wlanych. dla przemysłu mięsnego, 
konserwowego i spożywczego;

• ciągniki i maszyny rolnicze. 
Specjalizacją objęto 10 typów trak 
torów’ oraz 55 ważniejszych maszyn 
rolniczych i 16 maszyn melioracyj 
nych. W Polsce' mamy produko­
wać 1 typy traktorów oraz 11 ty­
pów specjalizowanych maszyn rol­
niczych i 3 typy maszyn meliora­
cyjnych ;

• środki transportu — a więc 
wagony kolejowe, statki morskie 
i samochody ciężarowe. W dzie­
dzinie taboru kolejowego zadania 
nasze obejmują szereg typów wa­
gonów osobowych i większość ro­
dzajów wagonów towarowych;

• różne urządzenia dla przemy­
słu maszynowego. Zatwierdzono 
m. in. podział produkcji obrabia­
rek oraz, wysokowydajnych obra­
biarek skrawających dla przemy­
słu łożyskowego.

Efekty ekonomiczne wyni­
kające z ustalonego podziału 
pracy widoczne są już dzisiaj i 
powinny narastać w dalszych 
latach.

Wymiana maszyn i urządzeń 
Polski z pozostałymi krajami 
RWPG w ostatnich 5 latach 
powiększyła się o 120 proc.,-z 
tym, że po stronie naszego 
eksportu wzrost ten był o kil­
ka procent wyższy.

Wicemin. Keh wspomniał na 
zakończenie o koordynacji waż 
niejszych inwestycji w prze­
mysłach maszynowych krajów 
RWPG. Prace W tej dziedzinie 
podjęto* dopiero w br. i obej­
mują one bądź nowe obiek­
ty, bądź też te, których po­
ważna rozbudowa przewidy­
wana jest na dwa najbliższe 
lata. Tego typu koordynacja 
rozszerzona zostanie na za­
mierzenia inwestycyjne w o- 
kresie przyszłego planu 5-let-

Plan niepokoju
go. Ostatecznie zwyciężyło 
zdanie ministra spraw zagra­
nicznych. Schoedera, że od­
mowa NRF byłaby wyzwa­
niem, rzuconym zarówno opi­
nii międzynarodo5vej. jak i 
rządowi amerykańskiemu, któ 
ry wysoko ocenił znaczenie 
moskiewskiego dokumentu.

Ale nawet zgłaszając zasad­
niczą gotowość przystąpienia 
do układu, rząd NRF zamani­
festował swoją niechęć, sta­
wiając najrozmaitsze warunki 
wstępne. ,

Ostateczna decyzja ma za­
paść po ratyfikowaniu Układu 
Moskiewskiego w USA. Daje 
to wyraźnie do zrozumienia, 
że rząd boński stawia na opo­
zycję przeciwko Kennedy‘emu 
i nie rezygnuje z nadziei że 
stanowisko rządu amerykań­
skiego zostanie — być może — 
odrzucone przez Kongres. Jest, 
oczywiście, mało prawdopo­
dobne. aby takie stanowisko 
rządu NRF znalazło życzliwe 
przyjęcie w Białym Domu.

Rząd boński zamierza jed­
nak zrobić wszystko co w je­
go mocy, ahy postawić na dro 
dze do dalszego porozumienia 
między Wschodem i Zacho­
dem nieprzekraczalne bariery 
a — wedle dewizy „Die Wclt”: 

niego. Spodziewamy się uzy­
skać tą drogą dalszy postęp w 
specjalizacji produkcji i oszczę 
dności w stosunku do plano­
wanych wydatków inwestycyj 
nych. (PAP)

Przed „Dniem Kolejarza

Poznań w czołówce kraju
Milion złotych okolicznościowych nagród. 12 wysokich 

odznaczeń państwowych oraz 500 odznak „Przodującego Ko­
lejarza” — oto co otrzymają kbiejarze Okręgu Poznańskiego 
w dniu swego święta, które w tym roku przypada na nie­
dzielę 8 września.

Te świadczenia i nagrody są 
jak najbardziej zasłużone. Dy 
rektor Poznańskiego Okręgu 
Kolei Państwowych — inż. Ed 
mund Rejek poinformował 
nas. iż kolejarska brać nad­
robiła zaległości w przewo­
zach wywołane ostrą zimą oraz 
niedostatkiem taboru wykonu­
jąc plan I półrocza w 100.4 
proc, wysunęła się w dziedzi­
nie sprawności pracy kolei na 
trzecie miejsce w kraju (po 
Gdańsku i Wrocławiu). Okręg 
Poznański ma także duże osiąg 
nięcia w modernizacji tras, 
węzłów i dworców; w zwięk­
szaniu szybkości handlowej 
przewozów, punktualności ja­
zdy i kulturalnej obsługi klien 
tów.

W lipcu, mimo dających się 
we znaki upałów, plan prze­
wozów został wykonany w 
102,4 proc., a pierwsza deka­
da sierpnia — jak dotąd — 
także napawa optymizmem.

— A co może pan powie­
dzieć o zbliżającym się jesien­
nym szczycie przewozowym? — 
pytamy dyrektora. Czy ubie­
głoroczne trudności mogą się 
powtórzyć?

Mogą, lecz nie powinny. 
Wcześniejsze aniżeli w latach 
ubiegłych żniwa i omłoty 
stwarzają szanse szybszego 
uporania się z przewozem 
zbóż. Wykopki ziemniaków 
też chyba* będą w tym roku 
dokonywane o 2 tygodnie

Demonstracja 
przed gmachem OHZ

W poniedziałek odbyła się 
w Nowym Jorku przed gma­
chem ONZ demonstracja pro­
testacyjna. zorganizowana 
przez Komitet Równości, Raso 
wej. Kilkuset demonstrantów 
niosło plakaty, domagające się 
równych praw w zatrudnieniu 
zwłaszcza przy budowie pawi­
lonów wystawy międzynarodo 
wej w Nowym Jorku.

Wśród plakatów’ znajdowa­
ły się między innymi 'następu 
jące: „Skończyć z aparthei­
dem w USA”, „My także chce 
my się uczyć zawodu". „Mu­
rzyńskie dzieci też muszą 
jeść”, „Naw’et pawilony kra­
jów afrykańskich są budowa­
ne przez białych robotników”.

PAP

„dotąd ani kroku dalej”. Szran 
ką taką miałby być uznany 
przez mocarstwa zachodnie 
boński plan „odprężenia w 
Europie”.

«W tym celu z lamusa wy­
ciągnięto stary Plan Hertera, 
ministra spraw zagranicznych 
USA w ostatnich latach kaden 
cji Eisenhowera.

Ma on z punktu widzenia 
Bonn: kilka widocznych zalet. 
Po‘pierwsze, jest to plan ame­
rykański i dlatego Waszyng­
tonowi trudno będzie go od­
rzucić (Herter, republikanin, 
jest dziś doradcą rządu Kenne 
dy’ego).

Po wtóre. Plan Hertera usta 
la ścisłą zależność pomiędzy 
ewentualnym porozumieniem 
na temat bezpieczeństwa euro 
pejskiego a spełnieniem przez 
kraje socjalistyczne pewnych 
postulatów w kwestii niemiec 
kiej. Są to wszystko żądania, 
idące po linii polityki boń- 
s^iej i zrńierzające do usunię­
cia barier, tamujących dróg'' 
ekspansji NRF w kierunku za 
garnięcia Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej.

Ani Herter, ani jego obecni 
naśladowcy zachodnioniemiec- 
cy nie mogli przypuszczać, że 
ich propozycje staną się pod-.

Katastrofa samolotu
„Air - Inter”

Samolot francuskich kra­
jowych linii lotniczych „Air- 
Inter” uległ w poniedziałek 
katastrofie wskutek nagłej 
burzy, w chwili, kiedy pod­
chodził do lądowania na lot­
nisku pod Lyonem.

Samolot runął na dom miesz 
kalny. Według pierwszych in­
formacji w katastrofie zginęło 
13 Osób i 7 zostało rannych.

44

wcześniej i ich transport — 
a masa to olbrzymia — 
nie zbiegnie się w szczycie z 
przewmzami buraków do cu­
krowni. Budownictwo otrzy­
mało polecenie gromadzenia 
zapasów żwiru i pospółki na 
zimę już teraz, gdyż w IV 
kwartale kolej będzie miała 
prawo odmówić ich przewozu. 
Szukamy także dalszych re­
zerw — bardzo już zresztą wy 
pompowanych— w organiza­
cji służb przewozowych i gdzie 
tylko można, to znacz)/ gdzie 
tylko nas na to stać, podpie­
ramy organizacje techniką. Bo 
ludzie... Ludzi mamy niezwy­
kle ofiarnych!

— Czy kolej ma aktualnie 
jakieś życzenia pod adresem 
klientów?

Tak. Chodzi o przewozy 
zbóż. W tej chwili dysponuje­
my pewnym luzem w krytych 
wagonach towarowych. Cho­
dzi o to. żeby zboże szybko 
przewozić do magazynów. Za­
wiadowcy wszystkich stacji w 
okręgu otrzymali polecenie za­
łatwiać przewozy zbóż w pier­
wszej kolejności.

Mam także prośbę do kole­
gów dyrektorów’ przedsię­
biorstw. aby byli uprzejmi 
korzystać szerzej z 'naszych 
usług w soboty i niedziele. Za­
ładunek i wyładunek wagonów 
w’ tych dniach spada do 50 
proc, wielkości operacji dni 
powszechnich. Taboru nadal 
nie mamy za wiele, po co 
więc sobie przysparzać strat 
(kary) a innym utrudniać ży­
cie!

— Panie dyrektorce: poz­
naniacy z zazdrością czytają 
informacje z Warszawy o włą­
czeniu kolei do obsługi komu­
nikacji wewnątrz-miejskiej. 
Buduje się tani nowe przystań 
ki. dworce itd. Czy w Pozna­
niu nie da się tego zrobić?

U nas ściślejszym będzie po­
stulat szybkiej i sprawnej ko­
munikacji podmiejskiej. Myśli 
my o niej. W przyszłym roku, 
gdy „elektryczny” poleci do 
Wrześni i dalej, zrobiony zo­
stanie początek. Po elektryfi­
kacji całego węzła poznańskie 
go. wyrzuceniu z miasta kole­
jowego ruchu towarowego do 
Franowa. przebudowie dwor­
ca, wybudowaniu tzw. dworca 
wschodniego z wyjściem w o- 
kolicy dzisiejszego dworca au­
tobusowego. sytuacja się zmie­
ni na korzyść, (pch) 

stawą porozumienia między 
Wschodem i Zachodem, prze­
ciwnie wystąpienie dziś z te­
go rodzaju programem przez 
mocarstwa zachodnie zniwe­
czyłoby sźanse takiego porożu 
mienia.

Ale o to właśnie chodzi 
Bonn. Zamrożenie wszelkich 
rokowań między Wschodem i 
Zachodem na gruncie propo­
zycji zachodnioniemiecklch 
pozbawiłoby Układ Moskiew­
ski jego najcenniejszej war­
tości: szerokiego otwarcia per 
spektywy na przyszłe porozu­
mienia.

Rząd bf ński stara się w 
tej chwili pozyskać swoich so 
juszników dla zmodyfikowa­
nego planu ,Hertera. M/ in. mi 
nister Schroeder ma poczynić 
w czasie swojej wizyty w Lon 
dvnie starania, aby pozyskać 
dla tego olanu Wielką Bryta­
nię.

WOJCIECH BARCZ 
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Sportowe zawody inwalidów

O^rz^mt® zainteresowanie 
eksperymentalną imprezą
Pierwszy Ogólnopolski Festyn Sportowy Spółdzielczości jnwa 

lidzkiej, który odbędzie się 30 i 31 bin. oraz 1 września w piękny 
Ośrodku ^'yszkoIeniowo-Spprtowym w Sierakowie Wlkp. 00^, 
wany jest z dużym zainteresowaniem zarówno przez setki inwj, 
lidów jak i świat naukowo-lekarski. Trzydniowe popisy i wys^. 
sportowców-inwalidów, (o różnym kalectwie) mają wykazać, w 
kim stopniu (wydawałoby się niezdolni do ćwiczeń) wywiążą,,, 
ze swych zadań w poszczególnych konkurencjach.

Do Sierakowa zjedzie na po­
kazy i ćwiczenia okcło 200 spor- 
towców-inwalidów, członków róż­
nych spółdzielni z wszystkich wo­
jewództw.

Prace prowadzone przez specjal­
ny Komitet Organizacyjny, złożo­
ny z działaczy Zrzeszenia Spor­
towego Star i Zarządu Okręgowe­
go Związku Spółdzielni Inwali­
dów są, mimo licznych trudności 
daleko posunięte.

Główny Komitet Kultury Fizy­
cznej i Turystyki oddał na 
wspomniane dni — popularny 
ośrodek sportowy wraz z urządze­
niami do wyłącznej dyspozycji 
organizatorów tej pierwszej im­
prezy nie tylko u nas w kraju 
i nielicznych w Europie. W ciągu 
ostatnich dni sierpnia zamieszka- 
w sierakowskim ośrodku ponad 
400 osób. W czasie Festynu od­
będzie się wiele konferencji 
oraz zjazd inspektorów wojewódz­
kich ZS Start.

W festynie pdział wezmą, także 
w charakterze obserwatorów przed 
stńwiciele ZSRR, Węgier, Rumu­
nii, NRp i Jugosławii.

Na czele Komitetu Honorowego 
stanął Minister Zdrowia i Opie­
ki Społecznej dr J. Sztachelski.

• Przewodniczący MKO1 — Ave- 
ry Brundage, przebywający w 
Moskwie jako gość III Spartakia­
dy Narodów, oświadczył w wy­
wiadzie prasowym, że prawdopo­
dobnie w roku 1972 organizację 
Igrzysk Olimpijskich otrzyma sto­
lica ZSRR.

• 28 stycznia 1.964 r. odbędzie 
się kilka spotkań eliminacyjnych, 
które zadecydują o udziale hokei­
stów w grupie I lub II Zimowej 
Olimpiady w Innsbrucku. Polska 
drużyna spotka się 7. reprezenta­
cją Niemiec.

• „Złoty dysk” zdobył po raz 
czwarty, na zawodach lekkoatle­
tycznych w Łodzi Edmund Piąt­
kowski, rzutem 56.08 m.

• „Zespołem Dżentelmenów” za 
sezon ligowy 1962/63 została druży­
na piłkarska chorzowskiego Ku­
chu. Zawodnicy tej drużyny nie 
zostali ani razu ukarani. Drugie 
miejsce zajął Górnik Zabrze. 
Przedostatnie miejsce przypadłe 
poznańskim kolejarzom.

• Srebrny medal zdobyli w 
Austrii polscy kajakarze w dru­
żynowym wyścigu F 1, slalomo­
wych mistrzostw świata. Do poko­
nania mistrzowskiego zespołu NRD 
naszym kajakarzom zabrakło 2 
sek.

• „Piłkarską wieżą Babel” na­
zwano drużynę Australii, która 
zgłosiła akces do FIFA. Pierwszy 
międzypaństwowy mecz. Australia 
rozegra z Peru, W drużynie grać 
będą znani polscj- piłkarze Zien­
tara i Jankowski. Ponadto m. in. 
Jugosłowianin, dwóch Austriaków, 
dwóch Anglików, Holender, Ar­
gentyńczyk i jeden zawodnik 
Izraela.

• Dotkliwa kara spotkała bel­
gijską drużynę piłkarską Water- 
schei, za dokonanie przekupstwa 
przeciwników, co zapewniło jej 
awans do ekstraklasy. Kierownic­
two /ukarano dyskwalifikacją, a 
piłkarze zostali zdegradowani, do 
III ligi, (m) '

Komunikaty
Sekcja piłki ręcznej KS ..17K- 

snania” wspólnie z DKKFiT Po­
znań Stare Miasto przyjmuje" za­
pisy do szkółki młodzieżowej 
(młodzież urodzona w latach) 1947. 
1948 i 1949 dysponująca Uobńymi 
warunkami fizycznymi). Zapisy 
przyjmuje się na boisku AZS ul. 
Pułaskiego w dniach treningi! t.j 
wtorki i czwartki od gedz. ą6 _  
18. począwszy od dnia 15 sierpnia 
bież roku.

Sekcja Bokserska KS „Budowla­
ni” — Poznań, zawiadamia wszyst­
kich członków oraz sympatyków, 
iż z dniem 14 bm. wznowione zo- 
stają przerwie wakacyjnej tre­
ningi lekcji. Odbywają się one w7 
poniedziałki, wtorki, środy, piątki 
oraz soboty od godz. 18 w sali przy 
ul. Kościelnej 9. Zapisy nowych 
członków na miejscu.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Cen,trala tel. 641-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Dmk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. p_n

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski

W tych dniach specjalna komis], 
dc konała szczegółowej lustracji 
ośrodka w celu przystosowaną 
wszelkich urządzeń do przep^, 
wadzenia tej imprezy, (tp)

Bez szans na co?
W sobotnim wydaniu „Prze, 

glądu Sportowego’’ przeczyta, 
tern ciekawą iniormację, której 
tytui brzmiał dosłownie: „Bez 
szans na sukcesy w ME jadu 
kulowcy”. Niewtajemniczo­
nym pragnę wyjaśnić, że mj. 
strzostwa Europy w strzelec- 
twie kulowym odbędą się u 
Sztokholmie. Reprezentacja 
składać się będzie z 6 zawód- 
ników.

Autor wspomnianej in/or- 
macji pisze między innymi: 

■ „Skład powyższy jest najsilniej. 
Szy na jaki nas w tej chwili stać, 
Nie znaczy to jednak, że ekipa 

'polska wyrusza na tegoroczne 
mistrzostwa z szansami na wyso­
kie lokaty.

Przy ustalaniu reprezentacji kie­
rownictwo Związku wykazało brak 
konsekwencji w stosunku do włas­
nych po-stanowień. Na początku 
sezonu wydział szkoleniowy usta­
li! normy wynikowe, które wszy­
scy kandydaci na wyjazd de 
Skandynawii m.eli osiągnąć dwu­
krotnie w ciągu roku. Normę te 
osiągnęło zaledwie trzech. Dla po- 
zx>stałych przeprowadzony dodat­
kowe eliminacje, które równki 
nie przyniosły spodziewanych re­
zultatów. Ostatecznie o zakwali­
fikowaniu się do reprezentacji za­
decydowały wjęc eliminacje a 
nie minima”.

Mówią, że jak się nie ma co 
się lubi, to się lubi co się m 
Zmniejszona o połowę repre­
zentacja mogłaby nie daj bo- 
ze ograniczyć liczbę osób to- 
warzyszącycii, co byłoby po­
ważną krzywdą dla ludzi bie­
dzących się przez cały rok nad 
możliwością mi utrzymaniu 
kompletu. Osobiście nie jesień 
"Zwolennikiem rcysyłania 
granicę tylko tych, którzy w®' 
ją szanse na zwycięstwo. To 
jest .absurd. Można przecie 
szkolić się oglądając lepszych, 
jak to czynią od wielu lat nasi 
hokeiści na lodzie. Dzięki ti/”1 
wyjazdowym obserwacjom po­
ziom sportowy hokeistów wM 
sta proporcjonalnie do moje­
go. Tyle, że ja oglądam hokej 
w telewizorze.

Szkoda, że nie wiedziałem 
wcześniej o trudnościach 
skiego Związku Strzelectwa 
Sportowego. Nie mając rów­
nież żadnych szans, chęt^1 
zgodzę się na wycieczkę kW 
joznawczą do Szwecji^ po,n®" 
gając tym samym PZSS ’5 
upłynnianiu przyznanych de­
wiz. Po co mają przepaść.

(Bod)

Brydżowe mistrzostw
Europy w Polsce

Międzynarodowa Federacja 
dżowa — po ostatnim niespoda 
wanym sukcesie naszego zesP°. 
(trzecie miejsce w ME), uznaj, 
widocznie nasze zasługi — Po­
znała Polsce przy pełnej -ie^ 
myślności organizację mistrzów’ 
Eurcpy w 1966 r.

swlPrzypuszczalnie terenem 
strzostw będzie Zakopane, 
nadto nasza drużyna ma sza1’ 
wyjechać na Olimpiadę BOy 
wą w roku 1964 do Nowego J 
kuf

Na marginesie obu tych 
szczytnych bez. wątpienia 
nień — warto przypomnieć- 
zespół polski zrobił na cst?t£L| 
mistrzostwach Europy najwić1'. 
niespodziankę, remisując z 
lokrotnymi mistrzami świa,a a 
Wiochami 3:3. E>o tego ,j 
dodać, iż polscy brydżyści ■ 
jedynym zespołem, 
cym wr ME na własny koszt-



Naprawdę „Wspólna Praca"
powiat chodzieski należy podobno do terenów o Hajniż- 
1 szym wskaźniku opadów' w kraju. Tamtejsi rolnicy 

twierdzą, że dla nich nie ma mokrego roku. Istnieją tu po­
nadto małe enklawy o swoistym mikroklimacie, gdzie opa­
dów jest jeszcze mniej. Takie ńp. Adolfowo, położone na roz­
ległej wyżynie, od maja aż do ostatnich dni. nie zaznało ani 
kropli deszczu. Alieszkańcy Adolf owa niejednokrotnie tego 
lata spoglądali zazdrosnym okiem, jak chmury, niosące ży­
ciodajny deszcz, omijały ich pola, zraszając pobliskie lasy, 
kotlinę miasta Chodzieży, czy też nadnoteckie łąki. Ukuto 
tu nawet lokalne przysłowie, mówiące: „jak Budzyń płacze, 
to Adolfowo się śmieje". Chodzi o to, że nadmiar deszczu w 
położonym niżej i wilgotniejszym Budzyniu przynosi zba­
wienne skutki dla Adoifowa. Dlatego też starzy gospodarze 
twierdzą z uporem, że tegoroczne lato było naprawdę latem 
stulecia...
Przekonywał mnie o tym 

również przewodniczący miej­
scowej spółdzielni produkcyj­
nej „Wspólna Praca” — Wik­
tor Maślanka, któremu susza 
pokrzyżowała wiele pięknych 
planów.

Wiktor Maślanka — przewodni­
czący Spółdzielni Produkcyjnej 
w Adolfowie i prezes Powiato­
wego Związku Spółdzielni Pro­
dukcyjnych w Chodzieży — od­
znaczony w tegoroczne święto 
12 Lipca Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Fot. — K. Przychodżki

A tak dobrze się wszyst­
ko zapowiadało. Oziminy szły 

. jak złoto. Nawet rzepak prze- 
. zimował nam nieźle, dając 16 

1 z ha. To nas ładnie podre­
perowało. bo zboza. niestety. 

! sypią gorzej niż planowaliśmy. 
Dojrzewały zbyt gwahownie 
i ziarno nie zdążyło sic nale­
życie wykształcić. Ale nic jest 
źle, bo jest za to sucho, jak 
siarka i cenę dostajemy wyż­
szą niż w ubiegłym roku. Wy­
równuje to częściowo ponie­
sione straty.

Pytam o warunki pracy w 
najgorętszym okresie żniw- 
nym. Wszak uporać się ze 
sprzętem zbóż w gospodar­
stwie o powierzchni 620 ha, 
t0 nie prosta sprawa.

P — 1 * * * Konccn

I tak już ciągle, gdziekolwiek

urzekającą, zachłysnęliśmy się
Camposanto. tym osobliwym
budynkiem-cmentarzem, gdzie
nazwiskom zmarłych towarzy
szą wspaniałe malowidła, a bo
gactwo rzeźby aż przytłacza. 
A Parma, słynąca Corrnegiem 
szczególnym nagromadzeniem
jego arcydzieł, zwłaszcza zaś 
kopuła z ‘Wniebowstąpieniem 
Marii! Z Palezzo della Polotta 
z odnowionym amfiteatrom 
..wymiotło” nas dopiero nale­
ganie kustosza, kończyły się 
bowiem godziny otwarcia...

Piąty dzień jesteśmy w Rzy 
mie. Nieustanne wędrówki po 
mieście i po galeriach. W Ga­
lerii Borghese przetracilibyś­
my oół dnia, dwa dni nodzi- 
wialiśmy Muzeum i Galerię 
Watykańską. Jutro wybieramy 
się do Term Dioklecjana, a 
tam czekała nas długie codzi- 
ny obcowania z olbrzymim mu 
zeum rzeźby starogreckiej.

Naprawdę, uroczy ten wło­
ski czas- ale i bardzo praco­
wity. A przecież galerie, mu­
zea. wystawy, to zaledwie 
część wrażeń. O rzvmskioh 
sootkaniach napiszę więc ńa- 
steonym razem.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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-— Spółdzielnia nasza nie od 
parady nosi nazwę „Wspólna 
Praca". Jest nas razem 45 
członków, do tego dochodzi 
młodzież. Cały zespól, to rol­
nicy z prawdziwego zdarzenia. 
U nas nie trzeba nikogo prze­
konywać ani zachęcać do pra­
cy. Odnosi się to szczególnie 
do młodych, których mamy 0- 
koło 30 osób. Mówimy, że mło 
dzi są do roboty, a starzy do 
wypoczynku. Trzeba było wi- 

( dzieć, jak całe to bractwo wsta 
wało o 4 rano, jak ci młodsi 
prosili stróża o zbudzenie, byle 
tylko wyjść ze starszymi w 
pole. Oczywiście, stosujemy 
również pewne bodźce mate­
rialnego zainteresowania. Pod 
jęta została np. uchwała, że 
każdemu, kto nie opuści ani 
dnia w miesiącu żniwnym, do­
pisuje się dodatkowo 3 dniów­
ki. Ponadto wypłaciliśmy, ty­
tułem zaliczki po 20 zł za 
dniówkę obrachunkową. O- 
prócz naszych ludzi, pomaga­
ła nam przy żniwach prawie 
cała wieś indywidualna Były 
dni. gdy na naszych polach 
pracowało po 90 osób i kilka­
naście w’ozów. Działo się tak 
nie dlatego, że sami nie dali­
byśmy rady; dysponujemy 
przecież bogatym sprzętem. 
Mamy; 6 ciągników. 11 przy­
czep, 4 snopowiązalki, 3 mło- 
carnie. Po prostu utrwaliły się 
w Adolfowie takie zwyczaje, 
że pomoc dla spółdzielni w o- 
kresie szczytowego napięcia 
prac polowych. uważa się jak­
by za punkt honoru. Niektó­
rzy. indywidualni żartują przy 

I tak kiedyśtym mówiąc
do was przyjdziemy. — W tej 
chwili pomaga się spółdzielni, 
żeby w razie potrzeby, móc 
z kolei przyjść do nas, po inną 
gospodarską przysługę. Za­
braknie komuś słomy, siana 
czy innej paszy •— zawsze to 
można nabyć w spółdzielni 
po zniżonej cenie, w formie po 
tyczki, lub po prostu, sąsiedz­
kiej pomocy. Spółdzielczy a- 
gronom radzi, co i jak należy 
robić, aby plony były wyższe, 
a spółdzielczy warsztat repe­
ruje kółkowe maśzyny. Wza­
jemne usługi świadczymy so­
bie właściwie co dzień, jak 
przystało na dobrych 
dów.

Przypuszczalnie, mój 

sąsia-

roz-
mówca zorientował się, że nie 
bardzo mu dowierzam. Istot­
nie. słuchając przewodniczą- 

myślcego, przywodziłem
znanc mi przykłady, gdzie po­
przez wieś przebiega linia de- 
markacyjna, dzieląca spół­
dzielców od indywidualnych 
gospodarzy.

— Oczywiście, i u nas nie 
zawsze było tak jak dziś. My 
też przeżywaliśmy okres izo­
lacji. próby siania fermentu i 
rozsadzania spółdzielni od we 
wnątrz. Stosunki wzajemne ze 
wsią polepszały się w miarę 
postępu stabilizacji, gospodar­
ności i zamożności spółdzielni. 
Dziś pracujemy w warunkach 
swoistego współżycia i współ­
zawodnictwa dwóch „syste- 

indywidualnegomów"’
spółdzielczego. W Adolfowie 
zwycięży ostatecznie ten, kto 
wykaże swą wyższość. My — 
spółdzielcy, jesteśmy już dziś 
pewni, że obraliśmy słuszną 
drogę.

— ...To nasza nowa chlew­
nia. a jednocześnie nowa na- 
dzieją na 
formuje 
dząc, że 
ciągnięte 
Pomieści

dalszy „skok" — in- 
przewodniczący wi- 
spoglądam na pod- 
pod dach mury. — 
ona około 550 sztuk 

trzody. Do tej pory nie mogli­
śmy rozwinąć hodowli na 
większą skalę. Część nieroga­
cizny trzymamy w tej prowi­
zorycznej szopie, część zaś w 
oborze.

Gospodarz prowadzi mnie 
do chlewni, pokazując z dumą 
okazałe maciory, wokół^ kto- 
rvch biega ia prosięta. Macior 
naliczyłem 19, a młodzieży cos 

ponad 60 sztuk. Dalsze kilka­
dziesiąt sztuk świń przebywa 
jeszcze czasowo w oborze, cze 
kając na przeprowadzkę do 
nowego pomieszczenia. Obora 
również, co dopiero wzniesio­
na, obliczona jest na ponad 
200 sztuk bydła.

Jeszcze raz obejmuję wzro­
kiem rozległe podwórze spół­
dzielni. Pytam o koszty, tak 
poważnych inwestycji. Okazu 
je się, że spółdzielnia posiada 
własną brygadę budowlaną — 
dzięki czemu koszt poszcze­
gólnych budynków kształtuje 
się blisko o połowę taniej.

— To dopiero początek na­
szych zamierzeń. Zbudujemy 
jeszcze wielki magazyn zbo­
żowy, budynek administracyj- 
no-kulturalny, zniwelujemy te 
ren. damy twarde nawierzch­
nie i chodniki, a całość otoczy 

'my estetycznym ogrodzeniem. 
Potrzeba nam tylko 3 dobrych 
lat, a staniemy na nogi i za­
dziwimy całą okolicę.

Drogą od Margonina toczył 
się powoli wóz zaprzęgnięty w 
parę, dorodnych kasztanów. 
To gospodarz Cichy — prezes 
tutejszego Kółka Rolniczego. 
Powstało, jako jedno z pierw- 
szyijh w powiecie. Mają dwa 
zestawy maszyn- i dobrze się 
gospodarzą. Stanisław Cichy 
wracał właśnie z punktu sku­
pu, dokąd odstawił około 20 q 
rzepaku.

— Dobrze mi poradziłeś — 
zwraca się do przewodniczą­
cego Maślanki — żebym tego 
rzeoaku nie zaorywał. 20 q z 
dwóch ha. to jeszcze nie naj­
gorzej. Gdybym zaorał i wsa­
dził ziemniaki, to nic by z te­
go nie wyszło, bo akurat z koń 
cem maja chwyciła posucha.

Rozmawiamy znów o żni­
wach i lecie. Na zachodnim i 
południowym nieboskłonie po 
częły gromadzić się ciemne 
chmury, zwiastujące tak dłu­
go oczekiwany deszcz. Czas 
się więc pożegnać. Czynie to. 
życząc takich opadów, żeby 
mogło śmiać się zarówno A- 
dolfowo. jak i Budzyń.

FELIKS BI LOS

Kartki z podróży (5)

Muzealne peregrynacje
Piszę te słowa w rzymskim 

hotelu, niedaleko Bazyliki i 
imponującego Placu Św. Pio­
tra. Z okien widać potężny za­
rys kasztelu Michała Anioła i 
brudnawą wstęgę Tybru. Ale 
o Rzymie następnym razem. 
Dzisiaj chciałbym chociaż naj­
krócej zsumować dotychcza­
sową podróż po Włoszech. 
.Wartburg” spisuje się znako 
micie, jego pasażerowie też się 
czują niezgorzej, z każdym 
przebytym kilometrem mnoży 
się suma doznań...

Staramy się nie darować 
żadnej z ciekawszych galerii 
i muzeów. Inna‘sprawa, że 
jest w czym wybierać. Boże, 
jakie nagromadzenie zbiorów, 
ileż dzieł sztuki bezcennej war 
tości! Dopiero się widzi, jak 
niewiele znaczy parę tygodni 
przeznaczonych na Włochy. Te 
same tygodnie można by prze­
siedzieć w galeriach i jeszcze 
by się nie przetrawiło drobnej 
części tych przeżyć, które za­
skakują. oszałamiają dosłow­
nie co krok. A przecież wciąż 
jeszcze nie mówię o Rzymie, 
który sam w sobie jest jakimś 
dostojnym, zabytkowym mu­
zeum. jedną wielką wystawą.

Po raz pierwszy zachłysnę­
liśmy się galerią w Wenecji. 
To był dopiero przedsmak, 
mały wstęp do tego, co nas 
czekało dalej. Dosłow/iie wszę 
dzie. Czasem w niewielkich 
miejscowościach zaglądaliśmy 
do skromnych, nie zaznaczo­
nych w baedekerach galerii, 
by zdumieć się ich zawarto­
ścią. Zaczęliśmy zatem coraz 
bardziej przebierać, ostatecz­
nie chłonność ludzka jest ogra 
niczona. No i, niestety, je­
szcze jedno: koszty. To tylko 
u nas muzea są bezpłatne. We 
Włoszech wcale słono za 
wstęp się płaci, nie niżej 200 
lirów od osoby, co się łatwo 
mnoży w tysiące. A kabza nol 
skiego turysty nie jest nazbyt 
zasobn,a...

Tak. zaczęło się od galerii w 
Pałacu Dożów w Wenecji. Zet 
knięcie z dziełami Tycjana, Ve 
ronesa. Tintoretta. I po paru 
godzinach w tym mieście dłu­
gie minuty skupienia przed

Znany publicysta z NRD, 
Julius Mader- pisze na te­
mat słynnego, hitlerowskie 
go, a obecnie amerykań­
skiego eksperta rakietowe­
go, twórcy V~2, Wernera 
non Brauna.

Prasa adenauerowska pisze 
o v. Braunie: „stał on się bo­
haterem Nowego Świata... 
Nikt nie waha się ubóstwiać 
go jako świetnego gwaranta 
niezwyciężonej mocy Amery­
ki...” &

Przyjrzyjmy się bliżej temu 
„bohaterowi".

Zachodni Berlin
8 stycznia 1963 roku
Dziekan wydziału budowy 

maszyn, prof. Heinrich Hertel, 
w wielkiej auli zachodniober- 
lińskiej politechniki 
promuje uroczyście .... . 111
>,Amerykanina” ba­
rona von Brauna i
Niemca Hermana
Oberta na „dokto­
rów* honorowych”. 
Rektor uczelni prof. 
dr phil. Herbert Ho 
elboel, otwierając 
uroczyste posiedze­
nie oświadcza: „Dzi 
siejsza uroczystość ma na
celu podkreślenie wobec spo­
łeczeństwa wielkich nauko­
wych osiągnięć obu badaczy, 
ma dać młodzieży nowych bo­
haterów”. („Berliner Morgen- 
post”, 9. I. 1963 r.).

Von Braun opuszczał ,,fron­
towe miasto” w nowrej todze 
doktorskiej

Dziś: amerykański 
król rakiet

Jeszcze jesienią 1962 roku 
ogłosiłem dokumenty, doty­
czące nie zdenazyfikowanego

„Wniebowstąpieniem” Tycjana 
w Galerii Franchetti. Wreszcie 
Accademia di Bella Arti, wspa 
niały pokaz sztuki weneckiej 
z oszałamiającym Bellinim na 
czele, z którym stykać się już 
potem będziemy często, zwła­
szcza zaś w Rzymie.

W zaskakującej swoją cichą, 
nie narzucającą się urodą Man 
tui przesiedzieliśmy pół dnia 
w Palaźzo Ducale, dawnej 
wspaniałej rezydencji Gonza­
gów. Co za ogrom budowli: po 
nad 500 pokoi, kilkanaście o- 
grodów, placów, podwórzy. Do 
brze czuło się w nogach marsz 
przez te sale- wspinanie się 
schodami i schodkami, krąże­
nie w labiryntach, przejść. 
Cóż dopiero zawartość tych 
wnętrz! Von Crespi, Rubens, 
Tintoretto, van Dyck. można 
by tak wyliczać bez końca... 

wylądujemy. W Pizie jej
Krzywą Wieża. rzeczywiście

dotąd Sturmbannfuhrera SS 
Wernera von Brauna. Ponie­
waż dane te zostały najwido­
czniej zignorowane przez za- 
chodnioberliński uniwersytet, 
uważam za konieczne wyliczyć 
je raz jeszcze w chronologicz­
nym porządku.

1933- rok. Werner von Braun 
wstąpił' jako ochotnik do 4 kon­
nego oddziału VI pułku SS.

1934 rok. Przy poparciu dowódz­
twa Keichswehry, Braun broni na 
uniwersytecie berlińskim dyser­
tacji doktorskiej. Jego praca wy­
tyczyła kierunek badań hitlerow­
ców w dziedzinie 
bojowych.

1936 rok. Werner 
staje mianowany 

budowy rakiet

von Braun zo-
przez główne 

tcchm-dowództwo Wehrmachtu
cznygo kierownikiem tajnego hi­
tlerowskiego centrum rakietowe­
go w Peenmiinde.

Von Braun
uruchamia silniki

1940 rok. Braun zostaje człon­
kiem partii hitlerowskiej.
ten jest zarejestrowany 
rykańskim informatorze

Fakt 
ame-

Current
Biographie” wyd. 1952 r, str. 608).

1943 rok. Za zasługi w dziedzi­
nie badań wojennych, Hitler od- 
rzucając wszelkie
tradycje i zwyczaje, 
machem awansuje 
,,profesora”. Tej 

akademickie 
jednym za- 
Brauna ha 

profesorskiej
godności nikt nie kwestionuje do­
tąd także w Stanach Zjednoczo­
nych.

1944 rok. W obozie koncentra­
cyjnym „Dora” pod Nordhausen, 
pod osobistą kontrolą Brauna 
montowane są rakiety typu A-4 
(„V-2”). Prowadzono stąd ostrze­
liwanie Anglii i Belgii. Realiz * ja 
programu „rakietowego barona” 
przyriiosła zgubę dziesiątkom ty­
sięcy więźniów 
tracyjnych z v 

obozów koncen-
krajów 
wedługropy. Dalej, tylko

cjalnych danych, ogólne straty od 
„V” w Anglii i Belgii wyniosły 
13.92-0 osób zabitych i 38.676 ran­
nych. Zostało zniszczonych 206 406 
a uszkodzonych 1 014 114 budyn-
ków.

krzyża

Hitler nagradza Brauna 
kim, krzyżem wielkiego 
za zasługi wojenne” — 

szym odznaczeniem, nada- 
w wyjątkowych wypad-wanym 

kach.
1945 rok.

doszedłszy 
kim należy,

Werner von Braun, 
do porozumienia z 
przechodzi na służbę

armii amerykańskiej. Od tego cza- 
su konstruuje 011 i udoskonala 

iety typu „Redstone”, „Ho- 
; John”, „Corporal”, „Nike”nest 

itd.
1959 rok. 23 kwietnia po tajnej 

konferencji w forcie Benning 
(VSA) Braun i boński minister 

szym dla osób
amerykańskiego

sterstwa wojny - 
wybitne zasługi”. 
Ennekeilka.se me 
sterstwo Wojny

medalem

(bońskie Mini- 
— przyp. red.)

Braunn wobec Straussa, Heusin- 
gera i innych generałów Bundes­
wehry rozwija szeroki program 
budowy rakiet. Tegoż dnia pre­
zydent NRF Heuss wręcza Brau­
nowi „Wielki krzyż za zasługi dla
Federalnej Republiki' 
roku Braun zajmuje 

Od 1959
się konstru-

owaniem kosmicznych urządzeń 
wojennych. Obecnie zajmuje on 
ważne stanowisko dyrektora cen­
trum lotów kosmicznych w pań* 
stwowym zarządzie 
badań kosmicznych

aeronautyki i 
w Huntsvil»

etapy nie-Oto niektóre
przerwanej kariery militar­
nej pruskiego barona, a o- 
becnie amerykańskiego „kró­
la rakiet”.

Bardzo pozytywna 
jednostka

Nie przypadkowo uroczysto­
ści w charlottenburskim uni­
wersytecie odbywały się przy 
drzwiach zamkniętych. Przez 
kordon ochronny przedostali 
się tylko wybrańcy. Szeroki 
ogół nie był powiadomiony o 
tym, co się tam odbywało. 
Ale nawet to, co przeniknęło 
przez zamknięte drzwi stano­
wi grube fałszowanie historii.

Na przykład zachód niober- 
lińska gazeta „Tagesspiegel”, 
cytując akt nadania Braunowi 
honorowego doktoratu pisze: 
-Już w Peenomiinde młody 
Werner von Braun odczuwał 
wstręt do stosowania rakiet 
dla celów wojennych i marzył 
o gwiazdach”.

Czy to jednak nie o esesow- 
skich gwiazdach Sturmbann- 
fiihrera marzył von Braun, 
poświęcając już pierwsze roz­
działy swej rozprawy doktor­
skiej a następnie cale życie 
wynajdywaniu środków maso­
wych morderstw? -

W moich’ rękacłi znajduje 
się dokument z 29. VI. 43 r., 
znaleziony w archiwach Głó­
wnego Zarządu Bezpieczeń­
stwa SS, kierowanego przez 
Obergruppenfuhrera Ernsta 
Kaltenbrunnera. Jest to pismo 
skierowane do zastępcy na­
czelnika grupy Sch — S w u- 
rzędzie Kaltenbrunnera, prof. 
Wernera Osenberga. Ten ostat 
ni na specjalne zlecenie Himm 
lera przeprowadzał kontrolę 
wszystkich uczonych z punktu 
widzenia hitlerowskiej prawo- 
myślności. Nawiasem mówiąc, 

• sam Osenberg może poświad­
czyć zgodność tego dokumen­
tu, gdyż mieszkći w Hanowe­
rze (NRF) i kieruje katedrą 
na wyższej szkole technicznej. 
W dokumencie tym napisane 
jest czarno na białym: „dr 
von Braun uważany jest za

bardzo pozytywną 
jednostkę. Jest on 
jedynym człowie­
kiem, który odważa 
się wbrew urzędom 
wojskowym energi­
cznie realizować 
swe zamierzenia... 
W styczniu 1943 ro­
ku odbywTała się po
ważna dyskusja 
temat dalszego

woju prac w Peenemunde. 
dobno do dyskusji włączył 
także Keitel. jeszcze jeden 

na 
roz 
Po 
się 
ge-

nerał-feldmarszałek i (gen.- 
major — J. M.) Dornberger. 
Fiihrer wezwał do siebie wszy 
stkich uczestników sporu za­
żądawszy aby każdy uprze­
dnio wyłożył na piśmie swe 
stanowisko. Wszyscy wezwani 
wojskowa po 1—2 minutach 
wylatywali od fiihrera, ponie­
waż nie potrafili odpowiedzieć 
na jego pytania. Tylko dr von 
Braun w 30-minutowym wy­
kładzie zdołał krótko i jasno 
odpowiedzieć na zwarte pyta­
nia fiihrera. Następnie fiih- 
rer podjął decyzję zgodną z 
propozycjami dra von Brauna.

W ten sposób Braun już w 
1943 roku przelicytował hitle­
rowskiego przestępcę Keitla. 
powieszonego w Norymberdze 
w 1946 r.

Niezbędny protest
2 lutego 1963 roku zgłosiłem 

rektorowi zachodnioberlińskie 
go uniwersytetu swą pomoc w 
sprawie moralnej dyskwalifi­
kacji Wernera von Brauna.

Profesor dr filozofii Koebel 
odpowiedział, ( że przekazał 
„kopię listu do sprawdzenia 
władzom kuratorskim” (zacho 
dnioberlińskiemu senatowi — 
red.).

Senat zachodnioberliński do 
tąd milczy. Dlaczego?

Pierwszym dziekanem wy­
działu, który nadał doktorat 
Braunowi, jest prof. dr Hein­
rich Hertel, który w r. 1933— 
39 był technicznym kierowni­
kiem zakładów lotniczych 
■Heinkla w Warnemuende. Pod 
jego kierownictwem powsta­
wały samoloty dla goeringow- 
skiej Luftwaffe. W 1939—45 
Hertel był szefem prac bada w 
czych w zakładach lotniczych 
Junkersa. Ponieważ koncerny 
Heinkla i Junkersa były do­
stawcami dla rakietowych za­
kładów Brauna, można mówić 
o współpracy Hertela i Brau­
na. Nic dziwnego, że obecnie 
Hertel przemilcza te fakty, i 
usprawiedliwiając siebie, przy 
znaje Braunowi honorową go­
dność.

Stara melodia
Zaproszeni na uroczysty 

obiad uczeni znaleźli się w.o- 
toczeniu kohorty dawnych hi­
tlerowskich ekspertów zbroje­
niowych. Obok dr. Brauna i 
Oberta był prof. Hertel i jak- 
źę by inaczej — prof. dr Schu 
mann. Emerytowany generał- 
major Schumann w czaśie dru 
giej wojny światowej kiero­
wał „oddziałem nauki” szta­
bu generalnego. Poza tym od 
r? 1942 był członkiem „Państ­
wowej rady do spraw fizyki 
metariałów wybuchowych”. 
Od 1945 należy do towarzy­
stwa „Helmholz” — tajnego 
centrum badawczego zajmują­
cego się fizyką jądrową.

Zdziwieni goście oglądali in 
teresujący obrazek: prof. 
Schumann, który w 1934 roku 
promował Brauna na doktora, 
ofiarowuje swemu najlepsze­
mu uczniowi Wernerowi von 
Braun płytę gramofonową z 
własnymi kompozycjami pod 
wieloznacznym tytułem: „Włą 
czyć wszystkie silniki!”

Dalibóg, toż to stara melo­
dia, panie profesorze...

H LH S MADER

Ennekeilka.se
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Słońce; 5.32—20.21

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne, Noteć: „Nigdy w niedzie­
lę CZARNKÓW — „Jak się mio­
dy Nojzly żenił”, GNIEZNO — 
Polonia: „Nieletni świadek”, GO­
STYŃ — „Dziewięć dni jednego 
roku”, JAROCIN — „Świat się 
śmieje”, KALISZ — Kosmos: „Byc 
albo nie być”, Oaza: „Synowie i 
kochankowie”, Stylowe: „Trzyna­
stego nocą”, KĘPNO — „Kok prze 
stępny”, KOŁO — „Dziewczęta”, 
KONIN — Energetyk: nieczynne, 
Górnik: „Kapitan Fracasse”, KO­
ŚCIAN — „Najemny morderca”, 
KROTOSZYN •— „A jesii to mi­
łość”, LESZNO — „Dni powsze­
dnie i święta”, MIĘDZYCHÓD — 
„Książę Myszkin”, NOWY TO­
MYŚL — „Żywi bohaterowie”, 
OSTRÓW — Roma: „Pantalaskas”, 
Słońce: „Mieszkanie nr
OSTRZESZÓW — „Kio Bravo”, 
PILA — Iskra: „Przepustka na 
ląd”, Millenium: „Lot kapitana 
Loya”, PLESZEW — „Gdy byliś­
my młodzi”, RAWICZ — „Kto sie­
je wiatr”, SŁUPCA — „Eugeniusz 
Oniegin”, ŚREM — „Les Girls”, 
ŚRODA — „W ślepej uliczce”, 
SZAMOTUŁY — „Być albo nie 
być”, TRZCIANKA — „Karmazy­
nowy pirat”, TUREK — „Diabeł 
morski”, WĄGROWIEC — „Gar­
bus”, WOLSZTYN — „Trudne la­
ta”, WRZEŚNIA — „Kocco i je­
go bracia”.

RADIO
WARSZAWA I! 8.34 — Muzyka; 

10 — Korespondencja z zagrani­
cy; 10.10 — „O zdrowie człowie­
ka” — audycja Elżbiety Zusin; — 
10.25 — Koncert Symf.; 11 — „Fi­
delio” — opow. Promińskiego; 
11.20 — Od melodii do meloaii; 
12.15 — Roln. kwadrans; 12.45 — 
Na swojską nutę; 13 — Dla wcza­
sowiczów; 14 — „Opowiadania” 
Stanisława Daneckiego; 14.30 — 
Radzieckie mel. rozr.; 15.10 — Mu 
zyka baletowa; .15.40 — Fesiwal 
organowy w Oliwie; 16.05 — W 
rytmie tanga; 16.15 — „Zjawiska” 
— Wojciech Siemion — reportaż 
A. Srogi; 16.35 — Program mło­
dzieżowy; 16.40 — Kolorowe me­
lodie; 17.05 — Ludwik van Beet- 
hoven: I Symfonia C-dur op. 21; 
17.30 — Dla młodzieży; 18 —
„Świat w zwierciadle nauki”; 18.10 
— „Porozumienie dżentelmenów”; 
18.30 — Stare przeboje — Nowe 
rytmy; 18.55 — „Pięć rninut o wy 
chowaniu”; 19 — Ulubione minia­
tury muz.; 19.15 — Rendez-vous 
z Franciszkiem Leharem; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Polskie piosenki; 
20.45 — Ze wsi i o wsi; 21 — Kon­
cert chopinowski; 21.30 — Utwory 
A. Jarzębskiego; 21.40 ■— „Zespół 
Dziewiątka”; 22.10 ♦- Gra Zespół 
Instrumentalny W. Koiankówskie 
go; 22.30 — Do tańca grają: Orkie 
stra Tan. K. Kraut^artnera oraz 
Kwintet George Shearinga.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 12.30 — Reportaż
dźwiękowy dla wsi; 12.45 — „List 
ze Śląska”; 13 — Wirtuozi muz. 
rozr.; 13.25 — „Pani Bovary” ode. 
22 powieści Gustawa Flauberta; 
13.55 — Tańce w polskiej muzyce 
baletowej i operowej; 14.30 — Mó 
wi Technika; 14.45 — Heitor yilla- 
Lobos: Bachianas Brasileiras Nr 
4- 15 — Gerhard Rischka: „Impre 
sje wyspy Rugii”; 15.30 — Dla 
dzieci 'gawęda J. PrzymanowskieT

„Słowiki" wyfrunęły do Chodzieży
TJrzejeżdżając przez Chodzież, zapragnęliśmy pożywić się 

nieco. Tablica ze wskazówką kierunku informowała, że 
400 m od szosy znajduje się kawiarnia „Szwajcaria”, zaopa­
trzona dostatnio we wszelkiego rodzaju jadło i napoje.
Podążamy więc do owej 

„Szwajcarii”. Niestety, zasta­
liśmy ją zamkniętą na Wszy­
stkie spusty. Podobno perso­
nel lokalu wyjechał „in corpo- 
re” na urlop.

Na zdjęciu: — chłopcy z chóru i sam dyrygent przed Domem 
Turysty w Chodzieży.

Fot. — K. Przychodzki

W Lądku 
brak porządku

Niedaleko Słupcy leży Lą­
dek, jedno z najstarszych mia 
steczek wielkopolskich. Dziś w 
Lądku gospodarzem jest Gro­
madzka Rada Narodowa, nie­
stety, nie dba zupełnie o po­
rządek w osadzie. Na rynku 
jest pełno śmieci, słomy, stoją 
nawet jakieś maszyny rolni­
cze...

Można by przecież tanim ko 
sztem założyć porządne traw­
niki, kwietniki, zasadzić parę 
drzew ozdobnych, postawić ła 
weczki. (tor)

go; 18 — Dla młodzieży; 18.15 — 
Najlepsze wykonania muzyki roz­
rywkowej, tan. i jazzowej; 18.45 — 
Ekon. problem tyg.; 19.30 — Słu­
chowisko wg. jednoaktówki Iwa­
na Turgieniewa „Prowincjuszka” 
20.30 — Echa Festiwali Europej­
skich; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Orkiestra Tan. PR; 22.10 — Roz­
mowa literacka; 22.30 — Odtworzę 
nie Koncertu Symf. z Festiwalu 
„Wiener Festwochen 1963”.

Wiadomości: 16, 17.50, 19, 21, 
23.50.
TELEWIZJ

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 
10 — „Sny w szufladzie” — film 
fab. prod. włoskiej; 11.45 — Przer 
wa; 17.55 — Program dnia; 18 — 
Frogr. dla dzieci: „Na dalekich 
drogach”; 18.15 — Magazyn tury­
styczny „Tramp”; 18.30 — Film 
dokument. „Ludzie błękitnego plo 
mienia”; 19.25 — Wszechnica TV: 
„5 X słońce”; 19.50 — „Dobranoc”; 
20 — Dziennik TV; 20.30 — Filmy 
krótkometr.; 21.20 — Progr. public. 
międzynarod. „Światowid”.

Już wracaliśmy ze spuszczo 
nymi głowami i pustymi żo­
łądkami, gdy zwrócił naszą u- 
wagę miły dla ucha szczebiot, 
rozlegający się wokół nowego 
Domu Turysty. Okazało się. że 

to sam mistrz, Stuligrosz, z 
całą swoją gromadą przebywa 
tu na kolonii. Ucinamy więc 
milą pogawędkę.

Kolonię zorganizowało Pre­
zydium RN m. Poznania w na 
grodę za trudy niedawnych po 
droży za ocean i za odniesio­
ne tam sukcesy.

— Chłopcy — mówi prof. 
Stuligrosz — czują się tu do­
skonale.'Staramy się z powo­
dzeniem łączyć wypoczynek z 
pracą. Przygotowujemy nowy 
repertuar pieśni. We wrześniu 
oczekują nas nowe nagrania i 
tradycyjny już wyjazd do Tar­
nowskich Gór na Dni Gwar­
ków. Dajemy też koncerty — 
jeden w Chodzieży i dwa w 
Pile. Odbywamy ponadto spo-' 
tkania z miejscową ludnością 
(np. z robotnikami „Porceli­
tu"), wśród której cieszymy 
się niezwykłą serdecznością.
Oprócz spotkań i koncertów 
oficjalnych, odbywają się nie­
mal każdego popołudnia spo­
tkania nieoficjalne. Podczas 
prób gromadzą się bowiem sta 
ie ludzie, słuchając naszego 
śpiewu. Żyjemy tu bardzo we­
soło — po harcersku i po śpię 
waczemu. Organizujemy ogni­
ska, śpiewamy kuplety, opo­
wiadamy' gawędy. Wszyscy 
chłopcy zwracają się do mnie 
„per druhu”. Ogromnie nie 
podoba się to mojej najmłod­
szej córeczce, Stefci, która 
mówi, że chce mieć tatusia, a 
nie druha.

Profesor Stuligrosz prosił 
nas, aby w imieniu chłopców 
i jego własnym, podziękować 
wiceprzewodniczącej Prezyd. 
RN m. Poznania, Władysławie 
Klawiter, za zorganizowanie 
tak pięknej kolonii.

FELIKS BIŁOŚ

Ośrodek Zdrowia 
w Połajewie

Mieszkańcy Połajewa (pow. 
Czarnków), znani z inicjatywy 
społecznej, podjęli nowy czyn. 
Mianowicie wybudują oni 
Ośrodek Zdrowia, którego war 
tość wyniesie ogółem 1 150 000 
zł, z czego Społeczny Fundusz 
Odbudowy Kraju i Stolicy da 
700 000 zł. Wiele prac wyko­
nanych zostanie systemem go­
spodarczym i wspólnym wysił 
kiem mieszkańców.

Nowoczesny Ośrodek które­
go budowa ukończona będzie 
w przyszłym roku, pomieści 
poczekalnię, gabinet lekarski, 
gabinet stomatologa, poczekał 
nię i gabinet lekarski dla dzie 
ci oraz 2 mieszkania dla pra­
cowników służby zdrowia, (jn)

| * £ A i sł I

W Kaliszu już premiera*)
A którzy teatru kaliskiego 
' wcześnie wrócili z urlopu 

i już dali premierę. Trochę wa­
kacyjną, ale przyjemną, pogodną 
— ola szerokiej publiczności na 
lato. Z braku polskich komedii, 
poświęconych sprawom studenc­
kiej miłości i kłopotom młodych 
małżeńsiw, sięgnięto po wypró­
bowaną już na naszych scenach 
komedio-farsę pisarza jugosło­
wiańskiego Duszona Roksandica 
pł. „Osirożnie z małżeństwem 
A że problemy młodych mał­
żeństw u nas i’ w Jugosławii są 
bardzo podobne, nie dostrzega­
my nawet tego, że tekst jest z 
imporiu. Komedia ta nie jest od­
krywcza, wszystko to, o czym się 
mówi ze sceny, dobrze znamy, 
nie ma też błyskotliwych dialo­
gów, ale jest jak to się mówi 
wzięta z życia, akiualna i dlate­
go na pewno będzie miała po­
wodzenie.

Inscenizatorzy tego przedsta­
wienia zdawali sobie sprawę, że 
sam tekst jest dość wątły i trzeba 
go ożywić zabawną inscenizację, 
dowcipnymi rekwizytami i kosiiu 
mami. Dlatego też przedstawie­
nie zostało świadomie „uleahal- 
nione" podane z przymrużeniem 
oka, z dystansem. Dekoracje są 
bardzo umowne, zabawne, ape­
lujące do wyobraźni widza, a 
sytuacje teatralne tak naiwne, 
aby nikt nie mógł nawet przy­
puszczać, że traktuje się je na 
serio. Pewien kłopot przy takim 
typie inscenizacji sprawiają tyl­
ko kostiumy. Wszyscy wiemy, że 
rzecz dzieje się współcześnie, a 
normalne ubiory uliczne byłyby 
tu oczywiście za mało „draczne", 
zbył szare. Stąd też akiorów u- 
brano w fantazyjne kamizelki i

13-15 Kraiowa EieMa Towarowa

Handlowcy z całej Polski w Poznaniu
W w^orek rano rozpoczęła się na MTP drug-a krajo^ 
’ ’ giełda nadwyżek konfekcji, dziewiarstwa i tkanin , 

hurtowni i z przemysłu. W ciągu trzech dni trwania 
przyjedzie z całego kraju dwa tysiące handlowców oraz pro’ 
ducenci z zakładów odzieżowych.

W ofercie giełdy znajdą się 
lokalne nadwyżki towarów z 
ubiegłego sezonu jesienno-zi­
mowego. W Poznaniu będą one 
mogły znaleźć nowych nabyw­
ców spośród handlowców, któ­
rzy akurat nie posiadają tego 
rodzaju wzoru czy gatunku wy 
robów, prezentowanych na 
giełdzie.

Organizator imprezy Centra­
la Tekstylno-Odzieżowa, uzy­

wdzianka, słomkowe kapelusze 
i trykoty. Panowie otrzymali pa­
rasole, ot jakiś rekwizyt, aby się 
swobodniej czuli na scenie. Ro­
zumiem doskonale zamysł insce- 
nizaiorów — nowoczesność stro­
ju i jeszcze raz teatralność, a 
więc trykoty — ale doprawdy 
wyglądało to cudacznie.

W komedii biorą udział cztery 
osoby — dwie pary młodych lu­
dzi w odmienny sposób zakocha­
nych. W roli tradycyjnej dziew­
czyny romantycznie kochającej 
wystąpiła Teresa Ujazdowska. 
Grała z świadomie przesadzonym 
wdziękiem. Nowoczesną panną, 
uczennicą Saganki byta Renata 
Kress, która grała z temperamen­
tem i swobodą. Zakochanym i 
nieśmiałym narzeczonym, a póź­
niej zgorzkniałym mężem roman­
tycznej Teresy był Bogdan Dem- 
czuk, w roli uwodzicielskiego 
podrywacza wystąpił natomiast 
Adam Cieślak. W partiach zde­
cydowanie określonych scenicz­
nie, komediowych, albo lirycz­
nych przedstawienie aktorsko 
było poprawne. Gorzej syiuacja 
wyglądała wtedy, gdy aktor po­
zostawał sam na sam z widow­
nią, nie mogąc się podepizeć ja­
kimś rekwizytem czy sprzętem. 
Wtedy występowały pewne nie­
dostatki warsztatowe, brak swo­
body i sztuczność.

W sumie jednak przedstawie­
nie trzeba uznać za udane. Za­
potrzebowanie na pogodną, a 
problemową, osadzoną w jakimś 
społecznym kontekście komedię 
jest bardzo duże i „Ostrożnie z 
małżeństwem" w pewnym stop­
niu to zapotrzebowanie zaspo­
kaja.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

♦) Państwowy Teatr im. W. Bo­
gusławskiego w Kaliszu: „Ostroż­
nie z małżeństwem” D. Roksan- 
dica — komedio-farsa w 2 częś­
ciach, w przekładzie Z. Stober- 
skiego. Reżyseria Z. Besserta, 
scenografia A. Drozd. Premiera 
9. VIII. 1963 r. 

skała już w zimie dobre wyni. 
ki: z łącznej oferty 662 niln 
sprzedano nadwyżek towary 
wiosenno-letnich za 127 
złotych. Taka była Wartość 
wszystkich przerzutów sfin-. 
lizowanych w Poznaniu i ot( 
sumę wzbogacili handlowo 
wybór posiadanych już towa- 
rów. z

Obecnie znajdzie się na gie}, 
dzie 2200 wzorów konfekcji, 
1200 — dziewiarstwa, 250 J
artykułów pończoszniczy^ 
oraz prawie 1500 wzorów tka­
nin wełnianych, bawełnianych 
lnianych i jedwabnych. Han- 
dlowcy będą więc mieli y 
czym wybierać, jeszcze zanim 
przystąpią do zakupów na Tar 
gach Jesiennych.

Dla zorientowania ich y 
przyszłej ofercie „Jesieni—63’ 
organizuje się w Izbie Rze- 
mieślniczej pokaz kierunkowej 
kolekcji odzieży i tkanin y 
sezon wiosenno-letni.

Opinie o kierunku przyszli) 
mody zostaną zebrane w spe­
cjalnej ankiecie, w której - 
obok handlowców — wezni; 
udział przedstawiciele poznań­
skich zakładów pracy, (z)

Dotyczy wycinka prasowe­
go pt. „Na żniwnym półmet­
ku” „Głosu Wielkopolskiego' 
nr 176, wydanie AB z dnia 21 
lipca 1963 r.

W powyższej sprawie wyjął 
niamy. że konstrukcyjnie celo 
w o przewidziane na targanie: 
Wc-1-14-1 drewno jesionowe! 
kl. i takie jest stosowane i 
produkcji.

Wg naszego rozeznania i opi 
nii Głównego Konstruktora, 
usżikodzenie targańca następu­
je na skutek przeciążenia ma­
szyny, jak również może byt 
wywołane uszkodzeniem łaś 
zatarciem zespołu tnącego, Zt 
sadniczy wpływ na trwałość 
drewnianego elementu tar­
gańca ma prawidłowy p® 
bieg eksploatacji i konserwa­
cji maszyny.

Prosimy POM Śrem o po 
danie gatunku drewna stoso­
wanego do naprawy targańca, 
gdyż mamy wątpliwości, by 
POM mógł dysponować tarcic) 
jesionową wg PN-59-D.-95I® 
kl. I wymaganej jakości dre* 
na.

Twierdzenie jakoby PF® 
produkowała targańce z odpa­
dów drewnianych, jest całko­
wicie bezpodstawne.

Główny Inżynier 
mgr inż. Antoni W11

Pracownicy poszukiwani

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS, OD­
DZIAŁ I, W POZNANIU, plac Drwęskiego (Dworzec 
Autobusowy) przyjmie natychmiast:

10 KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy,
10 KONDUKTORÓW,
10 MONTERÓW,

Oddział I WP PKS w Poznaniu reflektuje na kie­
rowców i konduktorów zamieszkałych w nastę­
pujących miejscowościach:

Poznań, Wielichowo, Śrem, Chwałkowo Kościelne, 
Dakowy Mokre, Janowiec, Sompolno, Sulęcin, Nowa 
SÓL Chobienice i Krobia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr mieszczący się 
w budynku na peronach. Dworca Autobusowego.

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W 
STAROGARDZIE GDAŃSKIM — poszukuje męż­
czyzny na stanowisko INSTRUKTORA PORADNIC­
TWA ŻYWIENIOWEGO.

Wymagane średnie wykształcenie rolnicze lub zoo­
techniczne.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego mleczar­
stwa. W6095

Zatrudnimy Zaraz pracowników* z terenu wojewódz­
twa z zakwaterowaniem w hotelu robotniczym:

1. KIEROWNIKA GRUPY ROBÓT INSTALACYJ- 
NO - ELEKTRYCZNYCH — INŻYNIERA INSTA­
LACJI SANITARNYCH, względnie TECHNIKA 
ELEKTRYKA z długoletnią praktyką, uposa­
żenie do 3.000 zł;

2. DEKARZY na dobrych warunkach płacy z moż­
liwością codziennego dojazdu za zwrotem kosz­
tów biletu miesięcznego.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnienia 
DZIELNICOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA REMON­
TOWO - BUDOWLANEGO, POZNAŃ - JEŻYCE, ulica 
Cicha 8. W6064
DYREKTORA — wymagane wyższe wykształcenie 
techniczne lub ekonomiczne i praktyka zawodowa 
w przemyśle metalowym, ewentualnie średnie wy­
kształcenie techniczne i długoletni staż pracy na 
stanowiskach kierowniczych w przem. metalowym 
— zatrudnimy W WYTWÓRNI URZĄDZEŃ KOMU­
NALNYCH, ODDZIAŁ WE WSCHOWIE.

Mieszkanie zapewniamy. Warunki płacy do omó­
wienia. , . , . ,

Podanie wraz z życiorysem należy kierować do 
dyrekcji Wytwórni Urządzeń Komunalnych w Łodzi, 
ul. Okopowa 70/106.W6140

P. P. STACJE RADIOWE I TELEWIZYJNE W PO­
ZNANIU, ul. Traugutta 1/9 III ptr. zatrudni

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW o specjalności ra­
diowej i telewizyjnej do pracy w nowo urucha­
mianych stacjach radiołączy w Kaliszu i Zerko- 
kowie k. Jarocina.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie 
Przedsiębiorstwa w Poznaniu. W6256. —

Dnia 12 sierpnia 1963 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najukochańsza żona, nasza troskliwa matka, 
teściowa, kochana siostra, babcia i prababcia, 
śp.,

Marcjannś Piechota
z domu Najder

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza regionalnego 
na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, DZIECI I RODZINA

Poznań, Garbary 61 m. 17. 2613g

Opiekunka do 2-letniego 
dziecka potrzebna zaraz. 
Szamarzewskiego 6 m. 10. 
_____________________ 2183g 
Potrzebny uczeń. Zakład 
elektroinstalacyjny, Po­
znań, Ostrówek 17/18 
m. 1 ._______________ 2237g
Ucznia powyżej lat 15 — 
przyjmę. Mistrz tapicer- 
ski, Małeckiego 33. 2238g

Uczeń fryzjerski potrzeb­
ny. Poznań, ul. Słowac­
kiego 27. 2239g
Uczennicę umiejącą szyć 
na maszynie poszukuję. 
Armii Czerwonej 26 m. 4. 

2309g

Przyjmę ogrodnika - 
kwiaciarza, warzywnika 
szklarniowego — za­
raz, Kraków. Mieszkanie 
zapewnione. Oferty 34855, 
Kraków, „Prasa”, Wiślna 
nr 2. K6223

Zmniejszani felgi samo­
chodowe 16 na 15. Pole­
cam felgi 20, 16, 15, osie 
z piastami, podwozia. 
Kużdowicz, Dąbrowskie­
go 94a. 2U9g
Sprzedam samochód w 
bardzo dobrym stanie — i 
Ma F8, blaszana karose*- 
ria i Warszawę po remon 
ćie kapitalnym. Telefon: • 
Pniewy: 134 od god-z. 18 ) 
do 20. 27081p i

Samochód ciężarowy — 
MAN 70 KM (cło małego 
remontu) tanio sprzedam. 
Sulęcin, Żwirki i Wigury 
2 — Zielonogórskie. 27092p
Maszynę krawiecką sprze 
dam. Łąkowa 14 m. 2.
____  2264g 
Sprzedam skuter „Peu­
geot” oraz motorower 
„Komar”. Poznań, Gło­
gowska 184 m. 4. 2236g

Sprzedam dom 
rlzinny — Nowa 
Swarzędz, ul. Staszica.’ 2Jli
Sprzedam gospodar^ 
11 ha prywatne, ze^: 
fikowane. Adres 
Biuro Ogłoszeń, ® 
waldzka 19 dla 2281®'

Dnia 12 VIII 1963 
mentami św., 
i dziadek, śp.,

zmarł, opatrzonyr.
mój drogi mąż, nasz ojciec,

Kazimierz Pińczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bn1' 0 

godz. 1645 na cmentarzu na Junikowie.

— MONTERÓW SILNIKOWYCH I PODWOZIO­
WYCH ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH I 
SIECIOWYCH, TOKARZY, ŚLUSARZY, SPAWA­
CZY I POMOC FACHOWĄ oraz KIEROWCÓW z 
I i II kat., KIEROWCÓW z III kat na pilotów 
i na kurs podwyższający kwalifikacje, na II kat. 

— zatrudni natychmiast MIEJSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO AUTOBUSOWE W WARSZAWIE.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Kadr — Warszawa, ul. Przyokopowa 28, pokój 39 
w godz. od 8 do 13.

Reflektujemy tylko na pracowników samotnych, 
których możemy zakwaterować w hotelu robotni- 

I czyrń Wynagrodzenie w zależności od posiadanych 
kwalifikacji wg obowiązującego taryfikatora, W6222

t
Dnia 12 sierpnia 1963 r. po cierpliwie znoszo­

nej chorobie, zakończył swój pracowity żywot 
w wieku 83 lat, mój ukochany mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Czesław Dziedzic
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 
o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
Zona, synowie, synowe, rodzina

2648g

Dnia 10 sierpnia 1963 r. zmarła nasza długolet­
nia pracownica i koleżanka,

Magdalena Tomaszewska
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 VIII 1963 r. o 
godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA p. o. P.
RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW 
WYROBÓW KORKOWYCH W POZNANIU 

KG274

Kol mgr. Janowi Dziedzicowi
w związku ze śmiercią

JEGO OJCA
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
WOJEWÓDZKA KOMISJA ZS „START” 

oraz 
KOMISJA WYCHOWANIA ’~IZYCZNFGO 
I SPORTU INWALIDÓW W POZNANIU

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZIN^

Dnia /li sierpnia 1963 r. zmarł mój kochaI,} 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.,

Karol Strzyż
Pogrzdb odbędzie się w środę, dnia H 6111, 

godz. 16 na cmentarzu na Winiarach.

O tym zawiadamia

Poznań, Sokoła 19.

Przew. Ks. Thielowi, Ks. Leonowi Spac^ ,vpi, 
wi, Duchowieństwu, Pocztom Sztandarowy^, 
Delegacji PKP, Chórowi. Krewnym, Pr2^Fzjal 
łom, Lokatorom i Znajomym za liczny u 
w pogrzebie, złożone ofiary na 
wieńce i kwiaty na grobie mego najdroz - .p 
męża, naszego ukochanego ojca i dziadka,

Ignacego Jóźwiaka 
oraz Wszystkim, którzy w naszym smutk 
biście. czy pisemnie okazali współczucie 
i pomoc SERDECZNE „BÓG Z/^ŁAC’


